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Konferencja Ministrów 
Spraw Zagranicznych

w stepem  do konferencji p oko jow ej

Dwa ideały
K to  sądzi, że dem okracji można się 

nauczyć tak, ja k  różnych rzeczy na 
świecie —  ten jes t w  błędzie.

Demokracja jest ku ltu rą , —  jest 
narastaniem w artośc i ducha w  sen­
sie dodatnim . D latego ca ły naród 
po lsk i z nieufnością odnosi się do 
wszelkich prób i  us iłow ań narodu 
niem ieckiego, przestaw ienia się z 
faszyzmu na demokrację.

Z b y t dobrze znamy niem iecką za­
sadę stosowania k łam stw a wobec 
siln ie jszych i  g w a łtu  wobec słab­
szych, abyśm y m og li w  szczerość ich 
Zam iarów uw ierzyć. W iem y z na­
szych dzie jów  ojczystych, że za­
sada ta  nie powstała an i w  te j, ani 
w  poprzedniej w ojn ie , lecz ma 
tradyc ję  tys iąc le tn ią  —  któ ra  w  
m iarę naw arstw ian ia  się z pokolenia 
na pokolenie aż do X X -w ie ku , w y ­
hodowała ty p y  idea lnych zbrod­
niarzy.

N ie możemy uw ierzyć w  to, że po­
tom kow ie k rzyżaków  i  prusaków  w y ­
chowani w edług program u hakaty i 
M ein K am p f po rzuc ili nagle faszy­
stowskie teorie swoich nauczycieli i  
s ta li się ludźm i w o lnym i w  demo­
kra tycznym  znaczeniu tego słowa. 
Naród po lsk i nie rozum ie narodu 
niem ieckiego tak, ja k  uczciw y czło­
w iek  n ie może po jąć postępowania 
zawodowego zbrodniarza —  recy­
dyw isty .

M y  chcemy istn ieć na świecie jako 
ró w n i, m iędzy ró w n ym i. N ie  zno­
s im y przymusu, an i go nie stosu­
jem y. Naszym ideałem  jes t spra­
w iedliw ość. Niemcy- zaś ,to naród 
w ychow any na teoriach o jego rze­
komo specja lnym  posłannictw ie. To 
naród fa łszyw ych m isjonarzy i  p io­
n ie rów  cyw iliza c ji szerzonej ogniem 
i  mieczem. To naród dla którego 
ogólno —  ludzkie pojęcia braterstwa 
i  równości n igdy nie b y ły  i  nie będą 
dostępne. To naród, którego ideałem 
jest siła.

Jeże li dzisiaj naród n iem iecki w y ­
rzeka się w spółp racy z faszyzmem i 
stara się w in ić  ty lk o  przywódców, 
to jes t to  jedyn ie  oszukańczy chw yt, 
obliczony , na to, aby un iknąć losu 
swoich wodzów —  nauczycie li i  n ie 
stanąć przed trybuna łem  w olnych 
narodów  jako zbrodniarz.

P rzyw ódcy —  nauczyciele w krótce 
zawisną na hakach szubienic, jako 
symbole zła. A le  ich  zdo lny uczeń
—  naród niem iecki, będzie ż y ł nadal, 
chow a jąc.w  swym  łonie zatru te  na­
sienie upadłego ideału.

A b y  w ięc w yk luczyć  raz na zawsze 
zwycięstwo faszystowskiego ideału
—  k tó rym  jes t siła, nad dem okraty­
cznym ideałem —  k tó rym  jest spra­
w ied liw ość, cały naród niem iecki 
pow in ien b yć . osądzony przed t r y ­
bunałem  w o lnych  narodów, p u b li­
cznie potępiony i  skazany na po­
kutę . Sw.

Ś w ia t ży je  pod znakiem K onfe­
re n c ji M in is tró w  spraw Zagrani­
cznych, k tó ra  zbierze się w  Londy­
nie w  na jb liższy w torek. Do Lon­
dynu zaproszeni zostali prem ierzy: 
Kanady, A u s tra lii, N owej Ze land ii i 
Po łudn iow ej A fry k i.  N ie mogąc 
p rzybyć osobiście p rzys ła li oni 
swoich przedstaw icie li. Regent Gre­
c j i  arcybiskup Damaskinos, zna jduje 
się od wczoraj w  A n g lii i  zdążył już  
odbyć jedną rozmowę z b ry ty js k im  
m in. spraw zagr., Bevinem. Spaak i 
B id a u lt spodziewani są w  Londynie 
w  dn iu  dzisiejszym.

Prezydent T rum an nadesłał przez 
swoich przedstaw icie li ściśle opra­
cowane p ro jek ty , dotyczące uregulo­
wania kw estii: Bałkanów , Europy 
Wsch., dróg rzecznych, spraw ied li­
wego rozdzia łu węgla z terenów  n ie ­
m ieckich i  innych  tp. Stetti-nus 
p rzyw ió z ł konkretne p lany zwołania 
wstępnej kon ferencji Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych już  w  poło­
w ie  listopada.

Jak ju ż  donosiliśm y viceprem ier 
M iko ła jczyk  p rzys tąp ił do organizo­
wania d rug ie j p a rtii chłopskiej p. n. 
„P o lskie  S tronnictw o Ludowe”  w  
odróżnieniu do istniejącego Str. 
Lud., którego prezesem jest St. B ań- 
czyk. Obok M iko ła jczyka  w  pracach

B evin  odbywa systematyczne na­
rady z przedstaw icie lam i W B ry ta n ii 
na B lisk im  Wschodzie (Persja, Syria 
i  A rab ia  Saudyjska) w  celu w y ty ­
czenia l in i i  po lityczne j w  zw iązku z 
now ow ytw orzoną sytuacją na tych 
terenach po zakończeniu dzia łań 
wojennych.

S tettinus opub likow a ł w  Londynie  
swoje zastrzeżenia odnośnie is tn ie ­
jących  gdzieniegdzie tendencji, aby 
poszczególne zagadnienia pomiędzy 
narodam i załatw iane b y ły  regional­
nie. S tettinus chce przyspieszyć 
skonstruowanie O rganizacji N aro­
dów  Zjednoczonych w  tym  celu, aby 
znów  nie stała się ona m item , ja k  
L iga  Narodów.

M in is te r spr. zagr. B id au lt zgłosił 
zainteresowanie F ra n c ji tra k ta ta m i z 
B u łga rią , R um unią, W ęgram i a 
przede w szystkim  z W łocham i, od 
k tó rych  opin ia francuska domaga się 
w yrów nan ia  gran icy w  A lpach i kon­
cesji w  koloniach A fry k i Północnej.

organizacyjnych b io rą  udzia ł: W i­
tos i  K ie rn ik  N .K.W . S tr. Ludowego 
Bańczyka opracowuje deklarację, 
k tó raby  powiązała p la tform ę ideową 
z istn ie jąca aktua lną sytuacją  i  tym  
samym u m oż liw iła  zlanie się obu 
od łam ów  w  jedno.

Z  .całego św ia ta
W  klasztorze M arienbad w  Czecho­

s łow ac ji w y k ry to  centralę podziem­
ne j organizacji h itle row sk ie j. Zna­
leziono 8 rad iostac ji odPiorczyeh, 2 
nadawcze oraz bron. Zaaresztowano 
przeora i  14 zakonników .

. . .
P rem ter japońsk i k ry ty k o w a ł w  

parlam encie to k ijs k im  p o lity kę  do ty­
chczasowych przyw ódców  J apomi, 
zapowiadając p o w ró t p o lity k i poko­
jow e j i  swobodnych m ożliw ości 
rozw o jow ych dla pa rtii.

* * *
W  Pradze czeskiej powieszony zo­

s ta ł pub liczn ie  F itzn e r b. bu rm istrz  
Prag i, k tó ry  u ła tw ił niemcom oku­
powanie Sudetów.

* * *
D onosiliśm y wczoraj o zaareszto­

w an iu  40 niem. baronow  węglowych, 
k tó rz y  finansow ali H itle ra . Rozbicie 
S yndyka tu  Zagłębia R uh ry  spowo­
duje w zrost p ro d u kc ji węgla, tak 
potrzebnego E uropie w  obliczu 
nadchodzącej z im y.

* * *
Franco w ystosował protest prze­

ciw ko procedurze kon fe re nc ji pa ry ­
sk ie j 4 m ocarstw  w  spraw ie Tan- 
geru.

* * «
Franco p rzyb y ł do M a d ry tu  na ze­

branie Rady M in is trów . W  M adrycie 
opublikow ana została spaczona 
w ersja dek la rac ji 4 m ocarstw  w  
spraw ie Tangeru. W ersja n ie  wspo­
m ina n ic, że do ko n tro li m iędzy­
narodowej nad Tangerem dopusz­
czone zosta ły S tany Zjednoczone i 
Zw iązek Radziecki.

*  *  •

3 września b.r. obchodził Zw iązek 
Radziecki św ięto zwycięstwa nad 
osta tn im  swoim  w rog iem  -Japonią.

Kącik Picniero w
N ie  zam yka: n igdy  drog i p rzyszłym  

m ożliwościom . Pam ięta j, że m ożliwości 
n ie  m a ją  granic.
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Sfptau/y polskie
W  W arszawie ukazywać się zacznie 

w kró tce  D zienn ik  In fo rm a cy jn y  
obrazujący życie W ie lk ie j B ry ta n ii. 
W ydaw cą dziennika będzie amba­
sada bry ty jska .

Od dnia 6-go września wznowiona 
zostaje kom unikacja  telegraficzna 
pom iędzy A n g lią  a Polską. Dopusz­
czone są te legram y w  językach: po l­
skim , angielskim , rosy jsk im , fra n ­
cuskim  czeskim.

Generalissimus S ta lin  nadesłał do 
prem iera Osóbki-M orawskiego i  pre­
zydenta K R N  B ieru ta  depeszę z 
podziękowaniem za gra tu lac ję  z 
okazji zw ycięstw a nad Japonią.

Ambasador am erykański B liss 
Lane zw iedził ka tow nię h itle row ską  
w  M ajdanku. W  czasie sw oje j w iz y ty  
u m in is tra  zdrow ia B liss Lane zapo­
w iedz ia ł p rzybycie  z A m e ryk i do 
Polski kompletnego szpitala, im . Pa­
derewskiego o czterystu łóżkach.

Sytuacja w  Czechach
Prem ier czeski dr. F ir lin g e r prze­

m aw ia ł w  W ie lk ie j B ry ta n ii, gdzie 
baw i w  zw iązku  z kon ferencją m in i­
s trów  spraw zagranicznych, na tem at 
wysiedlenia niem ców. Około jednego 
m iliona niem ców  skierowanych już  
zostało do N iem iec i  A u s tr ii. Na 
terenie Czechosłowacji przebywa 
jeszcze ok. 3 m ilion ów  niem ców  su­
deckich, k tó rych  władze i  ludność 
czeska pragnę ły b y  się ja k  na jp rę ­
dzej pozbyć.

Odnośnie kon ferenc ji pokojow ej 
w y ja ś n ił dr. F ir lin g e r, że Czecho­
słowacja nie pragnie daleko idących 
zm ian w  sw oje j po lityce  zagranicznej 
i  wew nętrzne j. Spodziewa się jedyn ie

USA źądafca baz marskich
Specjalna K om isja  doradcza m ary­

n a rk i w ojennej S tanów Z jed flb - 
czonych, po dokonanej inspekcji 
wszystkich fron tów , zażądała u - 
trzym yw an ia  przez U SA sześciu baz 
na A tla n ty k u  i  dziew ięciu na Pacy­
fik u . Zdaniem K om is ji stałe bazy te 
nieodzowne są dla zabezpieczenia 
kon tynen tu  am erykańskiego od na­
paści. Sprawozdanie w ym ien ia  na-

rych łego w ycofania w szystkich w ojsk 
obcych, bez czego nie może być 
m ow y o w o lnych  wyborach.

Wrzenie we Francji 
wzrasta

K o n f lik t  de G aulle ’a z lew icow ym i 
odłam am i społeczeństwa francus­
kiego zaostrza się. Rady Zw iązków  
Zawodowych, reprezentu jących 5 
m ilion ów  robotn ików , w ystosowały 
w  d n iu  wczorajszym ostry protest 
przeciw  planom szefa rządu odnoś­
nie sposobu przeprowadzenia w y ­
bo rów  i  uchwalenia konsty tuc ji.

stępujące miejscowości:
Berm udy, Porto Rico, Nowa F u n - 
landia, K uba i  K ana ł Panamski 
na A tla n ty k u  oraz A le u ty , Hawaje, 
Guam, R iu -K iu  i  F ilip in y  na Pa­
cy fiku .
Oprócz powyższych baz, stałych, 

przew idyw ane są dodatkowo bazy 
mniejsze, pomocnicze.

Polskie Stronnictwo Ludowe
Mikołajczyka, Witosa i Kiernika
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Tanger
wrota na Bliski Wschód

Tanger i  G ib ra lta r są to  dwa f i la ry  
strzegące dostępu do morza Śród­
ziemnego i, co za tym  idzie, na B lisk i 
Wschód. S ta ro ży tn i nazyw a li Tanger 
szumnie Ogrodem Hesperyd. W ia­
domo jednak ja k  bu jn ą  fantazję 
m ie li Grecy. Tanger doniedawna nie 
b y ł n iczym  w ięcej ja k  m a łym  b ru ­
dnym  portem . W  p iętnastym  w ieku  
należał do P ortuga lii, potem prze­
szedł na k ró tko  do H iszpanii, aby 
^statecznie dostać się w  ręce an­
gielskie.

A nglia  szybko zorientow ała się, że 
to nie jest dla n ie j interes, taka mała, 
b rz y u K ą  dziura. U czyn iła  w ięc su ł­
tana suwerenem a sama zadowoliła 
się przeszKaazaniem, aby p o rt nie 
w pau i w  ręce je j osobistych wrogów. 
Sama zatrzym ała sobie (od r. 1704- 
egoj -L jiu rauar.

P o c z ą tk i m ię d z y n a ro d o w e j a d ­
m in is t r a c j i  p o ja w ia ją  s ię  w  T a n g e rz e  
w  w ie a u  A i A - j m .  W r o k u  1 9 U 5 -ym  
m ień ta n g e rc z y c y  z a b a w n e  w id o ­
w is k o .  Z  o K r ę tu  w o je n n e g o  n ie -  
m ie c K ie g o  w y s ia u ł n a  D rzeg  c u d a ­
cz n ie  o u w ie s z o n y  ś w ie c ia e iK a m i,  z a ­
b a w n y ,  s z ty w n y  ja k  b y  k ij  p o iK n ą ł,  
je g o m o ś ć . Z ło te  s z a m e ro w a n ia , b la ­
s z k i i  g u z y  z a im p o n o w a ły  n a w e t  
a fry k a n c z y K o m . J e g o m o ś ć  m ia ł  
śm ie szn e  w ą s y ,  zaczesane  do  g ó ry ,  
n a  szp ic . C n e ip l iw y m  g io s e m  w y ­
r e c y to w a ł w z ię c ie  in te g ra ln o ś c i M a -  
ro k k a  p o d  s w o ją  g w a ra n c ję .

B y ł to cesarz W ilhe lm . Europa nie 
bra ła poważnie tego operetkowego 
wystąpienia. Już w  następnym roku 
konferencja zwołana w  Algesiras 
zakończyła się trakta tem , k tó ry  od­
da ł Tanger pod kon tro lę  m iędzynaro- 
dw ą i  k tó ry -w a żn y  jes t do dziś! W  
naradach w  Algesiras n ie b ra ły  u - 
dzia łu Stany Zjednoczone, jako  ów ­
cześnie niezainteresowane, i  Rosja 
carska, jako w róg  koa lic ji.

Z  ostatniej chwili:
W  Paderborn (b ry t. str. okup.) od­

byw a się proces 48 Polaków  w  w ieku  
la t 18— 35, b. robo tn ikó w  przym u­
sowych, k tó rz y  oskarżeni są, o doko­
nanie samosądu nad niemcami. W  
w yn iku  samosądu spalona została 
wieś i  7 niem ców  u trac iło  życie.

Kronika Szczecina
Podaje się do w iadom ości, że wszelkie 

narzędzia m iernicze t. j .  wagi, odw ażnik i, 
po jem niki, p rzym ia ry  stosowane w  obro­
cie publicznym  podlegają (w m yśl art. 
14-go Dekretu o M iarach z dn. 8. 2. 1919r. 
Dz. U.R.P. 1928 N r. 72 poz. 661) obowiąz­
k o w i legalizacji t. j .  przepisowem u spraw ­
dzaniu i  ocechowaniu ich  przez Urzędy 
M ia r. Obwodowy U rząd M ia r  w  Szcze­
cin ie  przy PI. L o tn ik ó w  4—5 Augustapl.) 
p rzy jm u je  in teresan tów  w  godz. od 8-m ej 
do 12-t'ej. W in n i niezastosowania się do 
powyższego, k a ra n i będą w  m yśl a rt. 23 
i  24 dekretu o m iarach z dn ia  8. 2. 1919r. 
Dz. U.R.P. 1928r. N r. 72 poz. 661.

Szczecin jest i
D nia  6-ego bm w  sa li Urzędu In -  

fo rm . i  Propag. p rzy  u l. Swarożyca 
odbyło się w ie lk ie  zebranie m ani­
festacyjne Poiakow  Szczecińskich z 
okazji sześciolecia napadu Niem iec 
h itle row sk ich . Zebranie zagaił ob. 
W idaw ski przedstaw icie l P.P.K.-u. W 
k ró tk ic h  słowach p o dkreś lił on 
ważność spolonizowania i  zagospoda­
rowania odwiecznie s łow iańskich 
zi<em zachodnich. „W szyscy p raw ­
dz iw i i  p raw om yś ln i Polacy, rzek ł 
mówca, ro bo tn ik  chłop i  in te ligen t 
pracu jący, stanąć muszą zw artym  
m urem  obok siebie, by w spó lnym i 
s iłam i p rzyczyn ić  się do odbudowy 
w ielkiego, niepodległego i  demo­
kratycznego państwa polskiego!”

Ob. W idaw sk i pow o ła ł do sto łu  
prezydialnego przedstaw ic ie li p a rtii 
po iitycznycn i  in s ty tu c ji samorzą­
dowych z prezydentem ob. Zarem bą 
na czele. P ierw szy przem aw ia ł inż. 
Zaremba. Na wstępie s tw ie rd z ił on, 
że je ś li chodzi o nasze stanowisko 
w  Szczecinie, jedną z na jw ażn ie j­
szych, dz ia ła jących przeciw  nam 
a kc ji jes t nasza własna nieśw iado­
mość. Dużo Polaków  w  Szczecmie 
postępuje tak, ja k  by  m e w ieuz ie li 
jeszcze, ze bzczecm jes t denni-- 
tyw m e poiSid! (ojuaski). i  me ty lko  
Szczecin, aie także re jon  na zachód 
oa m iasta i Na Konferencji poczdam­
skiej zostaio to osobiście zagwaran- 
towdne przez mężów te j m ia ry  co 
Stann, T rum an i  .Eden. P o rt w  S w i- 
n io u jśc iu  zostanie rów n ież p rze ję ty  
przez w ładze polskie! (burza ok­
lasków.)

W  dalszym ciągu m ow y zaznaczył 
ob. Zaremba, że w rog i nam  element 
obcokrajow y zostanie w  b lisk im  
czasie w ysied lony ze Szczecina. 
Jeś li n ie  uczyniono tego dotychczas 
to ty lk o  ze względu na b rak  środ­
ków  kom unikacyjnych , na ja k i 
skarżą się alianci. Szczecin, n a j­
młodsze m iasto polskie, ob ję te za­
ledw ie przed dwoma miesiącami, 
stać się m usi polską bram ą w ypa­
dową na św iat, punktem  z którego 
Zachód i  Wschód będzie m ógł 
czerpać bogactwa obszaru śląskiego. 
N ik t nam Szczecina nie odbierze, ale 
wszyscy m usim y pracować nad jego 
odbudową. Prezydent zakończył 
okrzyk iem  na cześć Rzeczypospolitej 
Polskie j.

W  dalszym ciągu zabrał głos ob. 
Kunce, k tó ry  w  starannie opraco­
w anym  rzeczowym referacie w yka ­
zał b łędy przedwojennej k l ik i  sana­
cy jne j. S w oją bezmyślną, te rro ry ­
styczną po lityką , krępow aniem  w o l­
ności prasy, na n isk im  poziomie po­
staw ionym  ̂ szkoln ictw ie , dostępnym 
ty lk o  dla bogatych i  up rzyw ile jo ­
w anych obozami koncentracy jnym i, 
oraz nielegaln ie przeprowadzonym i 
w yboram i —  doprowadziła sanacja 
do zubożenia i  upadku życia społe­
cznego i  gospodarczego k ra ju . Z 
chw ilą  w ybuchu w o jny , rząd uc iek ł 
za granicę, naród pozostał i  w a lczył, 
a obecnie wkracza na now ą drogę 
zm ierzającą do odbudowania k ra ju

będzie Polski!
bez ka rte li, fab rykan tów  i  obszarni­
ków , k tó rzy  bez w o li narodu na 
mocy narzuconej s iła  kon s ty tuc ji 
kw ie tn iow e i, u ję li przed w o jn ą  ster 
w ładzy w  swoje ręce w  tym  ty lko  
celu by  napełn ić  kieszenie państ­
w ow ym  złotem W dalszym ciągu 
zabra li głos przedstawicie le stron­
n ic tw : demokratycznego i  soc ja lis ty­
cznego, ob. ob. Kostecki i  Z ien ta rsk i 
oraz urzędu In fo rm a c ji i  Propagandy 
ob. S tachowiak, k tó rzy  zgodnie 
s tw ie rd z ili, że zadaniem naszym jest 
zerwać z błędam i sanacyjnej p o li­
ty k i  przedwojennej, otrząsnąć się z 
pod w p ływ u  h itle ryzm u  i  ko rzy­
stając ze zdobytego doświadczenia 
w prow adzić po lską p o litykę  na nowe 
to ry  ogólnej zgody narodowej i  
w spółp racy z naszym sąsiadem 
wschodnim i  zachodnim i sojuszni­
kam i.

Na zakończenie została odczytana 
przez ob. W idawskiego następująca 
rezolucja:

„Z eb ran i w  d n iu  6 w rześnia 1945r. 
na w ie lk im  zebraniu m anifestacy j­
n ym  z okazji sześciolecia napadu 
niem iec h itle row sk ich  na ziemie 
Polskie oraz przypadającej I  rocz­
n icy  ogłoszenia dekretu o Reform ie 
R olne j, robotn icy, chłopi, i  in te li­
gencja pracująca m iasta Szczecina 
stw ierdzają, źe: ro k  rządów  demo­
kra tycznych P.K.W .N., Rządu T ym ­
czasowego, Rządu Jedności Naro­
dowej, to n ie  s łowa rzucane na 
w ia tr. Naród przekonał się, że Rząd 
D em okratyczny tw ardo  i  uparcie 
rea lizu je  program  w ysun ię ty  przez 
P .K.W .N . Dążąc do P olski w ie lk ie j 
i  potężnej, w yc iągną ł k ra j z chaosu, 
uch ron ił od głodu i  bezrobocia, dał 
chłopu ziemię a ro bo tn iko w i pracę.

M im o tego resztk i re akc ji próbują 
poprzez tru p y  i  zgliszcza swych 
braci w prow adzić zamęt i  chaos w  
życie naszego Narodu, zdążając do 
w ygłodzenia mas pracujących. Zna­
n ym i metodami carskim i i  h it le ­

ro w s k im i stara się reakcja urządzać 
hece i  pogrom y antyżydowskie, usi­
łu ją c  opanować u licę, rozbić jedność 
narodu, sk łóc ić  społeczeństwo, od­
w róc ić  uwagę od swoich niecnych 
poczynań przeciw  dem okracji i  
Ojczyźnie.

Przyłączam y się do g łosów pro­
testu całej P o lsk i i  potępiam y an ty­
semickie ekscesy band reakcyjnych 
i  żądamy ja k  najsurowszych k a r dla 
ich prow odyrów . Solidaryzu jem y 
sie z robotn iczą Łodzią i  żądamy dla 
w szystkich zbrodniarzy, m o rd u ją ­
cych naszych żo łn ie rzy i  oficerów , 
chłopów  i  robotn ików , sądów w ojen­
nych i  ka ry  śm ierci. Żądam y bez­
względnej w a lk i z ob jaw am i ko­
ru p c ji, nadużycia i  szabrownictwa. 
PRECZ Z R E A K C JĄ ! W IC H R Z Y ­
C IE L A M I'P O K O JU !!!!

Rezolucja p rzy ję ta  została przez 
aklamację. Zebrannie zakończono 
okrzykam i na cześć N ajjaśn ie jszej 
Rzeczypospolitej i  Tymczasowego 
Rządu Jedności Narodowej oraz od­
śpiewaniem Roty.

Sm acznie i w ytw orn ie

zfesz n a j le p ie j
w R e s t a u r a c j i

„Pod Orłem"
ul.  Z w y c i ę s t w a  5 7
H oh e n zo lle rn s tra fie ) ------- ------------------------
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K a .w la tn .la

@ u .lle tn la

J ^ la k a tn la  
Marian Kamiński,

A l e j a  P i a s t ó w  7 4  (Barnimstrafie) 

Codziennie świeże pieczywo.

P o le c a  c o d z ie n n ie
iiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiimiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim

Świeże pieczywo, chleb biajy, 
razowy, bułeczki i ciastka
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Maksymilian Kubacki
A le ja  Pomorska 30 (Friedrich-Kaii-sw

FRASZKI
Onomastyka.

P y ta ł się profesora pewien dobrodziej 
„S kąd  też to nazwa „Szczecin” 

pochodzi?”
„P ew nie  stąd -odrzekł- że teraz 

w  Szczecinie
G rubą szczeciną p o ras ta ją ... św in ie .” 

b. r.
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Via wulkanie
P e w ie n  re p a t r ia n t  p rz y p a o K ie m  z n a la z ł 

o tw a r ty  m a g a z y n  k o k s u . iN ieuuzo  ta m  
tego oy 10. IN a j w y ż e j zu ton . Z a o o s e rw o w a i, 
ze JNiemcy w y w o ż ą  te n  k o k s . .ro  tro c n u . 
Z ia ie uw ié  po  K im a  p ia t io r m  -dziennie.

i^o o ie g i pręuKO ao  P rze m ys ło w e go . 
„Z a a a ia z ie in '-p o w ia a a - „ ta K  i  taK, aza- 
o ru ją ,  w y w o ż ą  a a je ie  p rz y u z ia i,  zaoez- 
p ieczę  i  Dęuę z tqgo  z y i" .  „  w  ę g ia rz c m " 
-p o w ia d a -  „n ig d y  m e  D yiem , o y ie m  
re s ta u ra to re m , áre, os ta teczn ie  ja k  w ę g o rz e  
m o g ą  o ye  u rz ę u n iK a m i. to  ja  m ogę o yc  
w ę g la rz e m ."

n.az, u w a , p od an ie , ¿ y c io ry s . T y lk o  
trz e o a  isc  do p o k o ju  n u m e r ta K i i  ta K i 
d o w ie d z ie ć  się, czy  ten  k o k s  je s t  w o m y .

nosze n i. h o ie jK a . R e p a tr ia n t  s ie dz i ja K  
na  w u iK a m e . n/oczeKai s ię  w reszc ie , re xe - 
r u je ,  szuK a ją  w  K a rto te c e - n iem a .

ja ie gm e  s p o w ro ie m , K rz y c z y  ze  w o ln e , 
„u o u rz e ,  o u y w a te iy , a ie  te ra z  te  s p ra w y  

z a ia tw ia  seK cja  o p a io w a . P roszę Darazo, 
Pokoj n u m e r ta K i o w aK i.“

Z a n im  re p a t r ia n t  z n a la z ł te n  n u m e r, 
u rz ę u o w a m e  s ię  SKO ijczy io . Poszed ł w ię c  
cnoc  p o p a trz e ć  n a  te n  k o k s . WazystKO po 
s ta re m u , l y u t o  c z te ry  p j.au .o rm y w y w ie ź li .  
A ie  jeszcze  dużo  zosta io . A  on  p a trz a ł i  
s ta l ja K  n a  w u iK a m e .

N a  d ru g i u z ie n  ra n o  k ie ro w n ik a  n ie  
za s ta i. w s ro d  p e te n tó w  sp o r. je o m  
tw ie rd z ą , że p osze a i szuKac o p a iu , d ru u z y , 
że w y s z e d ł siu zd o w o . i te p a tn a n t  s ie u z ia i 
ja k  n a  w u lk a n ie  ao  p ie rw s z e j,  p o te m  od  
d ru g ie j ao c z w a rte j.  K ie ro w n iK a  m e  by io . 
T y ie  K io p o tu  s p ra w ia  te n  o pa ł!

Po p o .u d m u  nasz r e p a t r ia n t  poszedł 
z n ó w  p o p a trz e ć  n a  Koks. z n ó w  w y w ie ź l i  
p a rę  p ia t io rm ,  a ie  jeszcze sp oro  zostam . 
A  on  s ta ł ja K  n a  w u iK a m e .

T rze c ie g o  d n ia  d oK ia om e  p o w tó rz y ł się 
d z ien  d ru g i.  R e p a tr ia n t  s ta ł w  K o ie jce , 
s ie d z ia i, c n o d z ił i  b ie g a ł ja K  n a  w u iK a m e . 
W m a g a z y n ie  jeszcze  tro c n ę  koKSu zosta ło .

C z w a rte g o  o m a  z ła p a ł w re s z c ie  -k ie ro w ­
n ik a .

„N ic  z tego, obyw atelu, na  ten m agazyn 
jest ju ż  w n iosek wcześniejszy.“

•„Jakto !“  -k rzyczy  re p a tria n t-  przecież 
m i w  poko ju  num er taJ'P a ta k i pow ie­
dzieli, że p ierw szy raz usłyszeli, że ten 
m agazyn wogóle is tn ie je  i  n ik t  w n iosku 
n ie sk łada ł!“

Może i  to  być“  -odpow iada u rzędn ik - 
„a le  na co w am  ten magazyn, przecież 
tam  koksu i  ta k  n e zdołacie zabezpieczyć, 
bo czerwona a im ia  bierze na swoje 
potrzeby, a to  „ v is  m a jo r“ .

Nasz re p a tria n t przysięgał, że przez 
cztery dn i żadnego m a jo ra  tam  n ie  w i­
dział, ty lk o  N iem ców. „N a w e t i  to  może 
byc, obyw ate lu, ale przydz ia łu  n ie dosta­
niecie, bo n ie pracow aliście w  te j b ranży .“  

T rudno. W ycofa ł re p a tria n t swoje po­
danie. P opatrzy ł na daty  i  lż e j m u się 
z rob iło  na  duszy. „P rzyn a jm n ie j szybko 
z a ła tw ili. Z łożyłem  podanie 30 sierpnia, a 
dziś 3 w rześnia ju ż  m am  odpowiedź. Dobre 
i  to !“  .

Z przyzw ycza jen ia  poszedł popatrzeć na 
koks. O drobina jeszcze została.

A  on stał ja k  na  w u lkan ie .
Bo m agazyn b y ł na W u lka nstr. 9.

b. r ...... ...
Syrena  

’% •  S y r e n a
7

S y r e n a

Zjesz łanio  i smacznie 
w yjdziesz zadowolony

ul. Wały Chrobrego róg.
ul. Małopolskiej

——  przy P. U. R. nad Odrą ——

Tymczasowy cenn ik ogłoszeń: Ogłoszenia drobne: zw yk łe  — 3 z ł za jedno słowo, t łu s te  —  5 zł za jedno słowo. Ogłoszenia ła m ow e : 1 cm o szerokości 1 ko lum n y  — 40 zł,
1 cm o szerokości 2 ko lum n  —  75 zł, 1 cm  o szerokości 3 ko lum n  —  100 zł, 1 cm o szerokość całej s trony — 120 zł. M iejsce w yb rane  —  50 % drożej. Za te rm inow e

umieszczenie ogłoszeń A dm  in is tra c ja  n ie  odpowiada.______________________________________________________________
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